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KOMUNIKAT 


w sprawie Berlina 


i o przebiegu rokowań między czterema mocarstwami 


Agencja Tass upoważnia 
na została do opublikowania komunikatu 
w sprawie sytuacji w Berlinie i pertraktacji 
jakie odbyły się w tej kwestii między rząda 
mi ZSRR USA. Wielkiej Brytanii i Francji w 
ciągu sierpnia i września rb. Jest to tym 
bardziej konieczne — stwierdza agencja — 
że komunikaty w danej sprawie. jakie poja 
wily się w prasie anglo' amerykańskiej I fran 
cuskiej, jak również oświadczenia osobisto- 
ści olicjalnych, włączając w ta przemówie 
nie p. Bevina w Izbie Gmin z 22 września. 
nie dają właściwego pojęcia © sytuacji w 
Berlinie i o wspomnianych pertraktacjach, a 


niek'edy wprowadzają w błąd: opinię pu 
blięzną. 

Rząd radzięckł w swej nocie dó rządów 
USA, Wielkiej Brytanw | Francji M lipca 


tb. oświadczył, iż sytuacja jaka wytworzyła 
się w Berlinie, powstała w wyniku narusze 
nia przez rządy: USA, Wielkiej Brytanii 
1 Francji powziętych uprzednio na konferen 
cji poczdamskiej uchwał oraz porozumienia 
Ach mocarstw o mechanizmie kontrolnym w 
Niemczech | w Berlinie, Wyrazem tego naru 
szenia było przeprowadzenie przez trzy mo: 
carstwi teparatystycznej "reformy waluta” 
ej wprowadzenie odrębnych znaków pie- 
nmiężnych dla zachodnich sektorów Berlina 
oraz pólifyka rozczłonkowania Niemiec, 
Sytuacja wytworzona na skutek separatysty 
cznych poczynań mocarstw zachodnich ozna 
iż trzy rządy we ooprzestają na wyłącz 


nej admin, zachodnich stref Niemiec lecz 
pragną jednocześnie  administrować pod 
względem walutowo-finansowym — radziecką 


strefą okupacyjną przez wprowadzenie w 
Berlinie, znajdującym się w centrum strefy 
radzieckiej, swej odrębnej waluty | w ten 
sposób zdezorganizować gożpodarkę strefy 
wschodniej w Niemczech 1 w rezultacie —wy 
przeć stamtąd ZSRR. 

Okoliczność powyższa zmusiła dowództwo 
radzieckie w Niemczech do wydania zarzą 
dzeń w zakresie ograniczenia komunikac 
między Berlinem, a zachodnimi strefami oku 
pacji Niemiec, aby uchronić interesy lud: 
ności niemieckiej i obronić ekonomikę stre 
fy radzieckiej przed dezorganizacją. 

Z uwagi jednak na to, iż rządy USA. Wie! 
kiej Brytanii i Francji w końcu lipca zwró 
city się do rządu ŻSRR z propozycją współ 
nego rozpatrzenia sytuacji w Berlinie oraz 
tych bardziej szerokich problemów. o które 
ona zahacza. rząd radziecki propozycję tę 7a 
akceptował W wyniku rozmów, jakie w ciągu 
śisvpnia odbyły się w Moskwie między cztere 
ma rłądami, uzgodniono, że następujące kro 
Ki zastara podjęte jednocześnie pod warun: 
kiem oslasmiecia porozumienia m edzy czte- 
rema dowództwami naczelnymi w Berlinie 
w sprawie ich praktycznej realizacji. 

a) tmiesinne zostana wprowadzone ostatnio 
: odqraniczenia w dziedzinie transportu 
* handlu między Berlinem a strefami zacho- 
dnimi oraz w zakresie przewozu ładunków da 
strefy radzieckiej Niemiec i z powrotem 
b jednocześnie niemiecka marka stre'y ra 

dzieckiej wprowadzona zostanie jako je: 
dyna waluta dla Berlina, a matka zachodnia 


radzieckiego odnośnie tych zagadnień jest 
następuj: 
1) Sz Radziecki domaga się rozciągnie: 
ja konlrolb dowództwa radzieckiego nad 
przewozem ładunków towarowych i pasaże. 
rów drogą lotniczą miądzy Berlinem a strefa 
mi zachodnimi, podobnie jak to się dzieje 
z transportem kolejowym. wodnym i koto: 
wym, Linie lotnicze nie mogą być wyłączone 
spod kontroli i z uwagi na to, że między 
%ma rządam: zostało uzqodninne, iż porozu 
mienie winno przewidywać wpzowadzonie a 
powiedniej kontroli nad obiegiem pienież 
nym w Borlnie oraz nad handiem, Berlina 
ze strefami zachodnimi 
73 se Radzieck, uważa za Konieczne ści 
sle przestrzegać osiąaniętezo w Moskw'e 
porozumienia między tma rządami odnośnie 
4-rostronnej komisji finansowej | jej funk 
cji. dotyczących realizacji zarządzeń finan 
sowych. związanych z wprowadzeniem | obie 
giem jednolitej waluty w Berlinie, Rząd Ra- 


* 


dziecki nie może zgodzić się na takie rozsze 
rzen'e funkcji komisji inansowej, które umc 
żliwiłoby jej ingerencję w zakresie regulo: 
nia obiegu pieniężnego w strefie radzieckiej 


3) zad radziecki zgodził sę na ż zenic 
rządów USA, Wielkiej Brytanii i Francj 
aby wprowadzona została Kontrola 4 mo 
carstw nad handlem Berlina ze strefami za 
chodnim; i innym; krajami, włączając w to 
również wydawanie odpowiedn ch licencji 
wskutek czego usunięta została różnica po 
alądów, istniejąca w tej sprawie, 

Z powyższego wynika jano, jekie jest Isto 
tne stanowiska rządu radzieckiego w kwe 
stii uregntowania sytuacji w Berlinie na wza 
jemnie możliwej do przyjęcia podstawie, 

W tych warunkach od rzadów: USA, Wie: 
kiej Brytanii i Francji zależy, czy pertrakta 
cje we wspomnianej wyżej kwestii zostaną 
zerwane, czy też osiągnięte zostanie zadawal 
niajace porozumienie miedzy ZSRR, USA, 
Wielką Brytanią | Francją, 


* 


* 


PAŃSTWA. ZACHODNIE PRERAZI SPRAWĘ BERLINA RADZIE 
BEZPIECZEŃSTWA. 


Wczoraj w południe odbyła się na Quai d'Orsay póltoragodzinna konfe- 
rencja ministrów spraw zagranicznych trzech mocarstw zachodnich — Mar: 


shalla. Bevina i Schumana, na której 

wspólną notę państw 
W konferencji 

czoznawców niemieckich. 


Opublikowany po konferencji komuni 


chodnie postanowił) 


rozpatrywano odpowiedź radziecką na 


zachodnich w sprawie Berlina. 
prócz doradców wzięła również udział 


delegacja rze- 


at stwierdza. że mocarstwa za- 


wnieść sprawę Berlina na forum Rady Bezpieczeństwa. 


Redukcja sił zbrojnych 


i zakaz broni atomowej 


(Z radzieckiego projektu rezolucji na sesj. ONZ) 


Na sobotniej sesji Generalnego Zgromadzenia ONZ min. Wy: 


ński prz 


stawił projekt rezolucji w sprawie rozbrojenia, w którym czytamy m. in.: 


W cclu ugruntowania sprawy pokoju oraz usunięcia 


do której podż 


żegają czynniki ekspansjonistyczne i reakcyjn: 

Zgromadzenie Generalne zaleca stałym 
Stanom Zjednoczonym, Wielkiej Brytanii, Związkowi Radzieckiemu, 
i Chinom, jako pierwszy krok w kierunku zmniejszenia 
nych, zredukowanie o jedna trzecią w przeciągu 


groźby nowej wojny, 


członkom Rady  Bezpieczeństw: 
Francji 
zbrojeń i sił zbroj- 
roku w: 


jednego 


obecnych sił lądowych, morskich i powietrznych; 
Zgromadzenie Generalne zaleca wydanie zakazu broni atomowej, jako bro: 


przeznaezonej do celów agresyw-nych, nie zaś do celów obronnych. 


Zgromadzenie Generalne zaleca utworzenie w ramach Rady Bezpieczeństwa 


międzynarodowej inst 


kontrolnej w celu nadzorowania į kontroli wyko- $ 


nania zarządzeń w dziedzinie redukcji zbrojeń i sił zbrojnych oraz zakazu 


broni atomowej 


w: 


ystkick bd 


Droga walki 


(Kr) Przemawiając na krajowej na* 


radzie aktywu gospodarczego PPR, 


minister Hilary Minc dał wnikliwą 


ocenę walki, jaka musi być stoczona 


na drodze do budowy zrębów społe* 
czeństwa socjalistycznego w Polsce. , 

Po zakończeniu planu trzyletniego, 
społeczeństwo nasze wkroczy w okres 
planu sześcioletniego, w okres, który 
zbuduje fundamenty dla socjalizmu, 
W tym sześcioletnim okresie trzeba 
podwoić produkcję przemysłową, zna 
cznie zwiększyć produkcję rolną, 
zmienić stosunek między ludnością 
i i miast, przeprowadzić głębokie 
zmiany nie tylko ilościowe, ale i jat 
kościowe ograniczyć sektor kapitalis“ 
tyczny, głęboko przeorać wieś. 

Są to gigantyczne zadania, znacznie 
przerastające to wszystko, co dotych* 
czas w Polsce zrobiono i dlatego wy” 
magające mobilizacji wszystkich ił 
ludu pracy w Polsce. Tym hardziej, 
że zadania te, jak podkreślił min. 
Mine, trżeha będzie realizować w obli 
czu przeszkód ze strony imperializmu 


zagranicznego, który nie cofnie się 
nawet przed dywersją i szkodnie- 
twem, oraz w warunkach wściekłego 


oporu ze strony elementów kapitalis- 
tycznych w kraju. 

Dla skutecznego przeprowadzenia 
tej wałki, która nas czeka, trzeba stop 
niowo, systematycznie i skutecznie 
uzdrowić nasz apart państwowy i apa 
rat administracji gospodarczej, który 
cierpi na Szereg chorób. Min. Mine 
wylicza te chorohy po imieniu, Są to: 
niedbanie o masy i nieliczenie się z po” 
trzebami mas,  „Jaśniepański* stosu 
nek do ludzi ze strony naszych biu- 
rokratów. otoczonych lizysami i por 
chlehcami. którzy wszystkim kadzą i 
wszystkim przyklaskują, konserwa* 
tyzm i rutynizm, który odnosi się nie- 
chętnie do wszelkich nowych metod 
produkcji i gospodarki, wres cie zra- 
stanie się z wrogiem klasowym — z 
kanitalistą i spekulantem, 

Walka z tymi chorobami musi być 
zaostrzona. Tych fatalnych nawyków 
musi się wyzbyć cały nasz aparat ad- 
ministracyjny — zarówno ci, którzy 
wieżo wydźwignięci zostali z szere“ 
gów robotniczych, jak i inteligencja 
techniczna, która oddała, oddaje i bę* 
dzie oddawała olbrzymie usługi De 
mokracji Ludowej. A ci wszyscy, któ- 
rzy lego nie uczynią, którzy tkwić hę- 
dą w starych błędach, będą usunięci 
z aktywnego życia, bez względu na 
oddane usłagi, hez wzgledu na to, czy 
są partyjni czy hezpartyjni. 

dak, podkreślił min. Mine nie ma in“ 
nej rady na leczenie schorzenia biu- 
rokratycznego, jak coraz śmielsze, co- 
raz odważniejsze, coraz bardziej kon= 
sekwentne włączanie mas do budow- 
nictwa socjalizmu i do oddolnej kon* 
iroli, Ta kontrola od dołu, połączona 
z racjonalnym stosowaniem na wszy- 
stkich szczeblach racjonalnej krytyki, 
zczególnie samokrytyki w przedsię- 
hiorstwach, będzie głównym orężem, 
który pozwoli nam zwalczyć zasadni- 
cze choroby apartu gospodarczego, 

Wszystkie te wskazania, zawarie w 
referacie ministra Minca, winni glę* 
boko przemyśleć i jak ybciej 
wcielać w czyn ci którzy 
chcą maszerować noga w nogę z ży- 
ciem kraju, kórym leży na sercu wspa 
niały rozwój Polski Ludowej ku lep- 
szej, szczęśliwszej przyszłości. 


NARZ Lozanna 


„B' zostanie wycofana z obiegu w Berlinie. 

Uzeodniono przy tym. że wprowadzenie nia 
mieckiej marki strefy radzieckiej, jako jedy‘ 
nej wa'uty dla Berlina oiąz cały szereg funk 
cji w zakresie późniejszego regulowania obie 
gu pieniężnego w Berlinie, pozostawać bę 
dzie pod kontrolą 4-ch mocarstw, 

w dwiązku z tym polecono 44m gubernato: 
rom w Berlinie opracować konkretne zar 
fizenia, zmierzające do realizacji osiagn 
go, w Moskwie porozumień'a, fak również 
Przewidziano kontynuowanie rozmów w Mo 
ślewie odnaśnie innych zagadnień, związanych 
z sytuacją w Niemczech 

Odbyte na początku września w Berlin'e 
rozmowy między 4-ma gubernatorami nie zo- 
slały zakończone z uwagi na to, iż rządy 
USA, Wielkiej Brylanii i Francji przen osły 
pewne sprawy, w których zarysawały się roz 
hieżności między quheruatorami. dy Moskwy, 
atrzema 2 rządem ZSRR 

rozbieżności dotyczą 


Wspomniane wyżej 
ch zazadnień. przy czym stanowisko rzadu 


a drodze do socjal 


izmu 


Jaka jest istota ustroju demokracji ludowej 


Na posiedzeniu Rady Naczelnej PDS |>notewarowsch i socjalistycznych w demo- 


118—22 b. m.) wygłosił obszerne prze- 
mówienie sekretarz generalny J. Cy- 
rankiewicz.  Przytaczamy fragment 
dotyczący istoty ustroju demokracji lu- 
dowej: 

Jedynym słusznym załeżeniem  idcologi- 
cznym bylo przyjęcie zasady. że demokracja 
ludowa nie jest ostateczną iormą ustrojową, 
icez etapem, w którym teczy SIĘ coraz 
astrzejszą walka klasowa i tylko fa wałka 
może doprowadzi do zmiany, wzajemnego 
slosunku elementów kapitalistycznych. dro- 


kracji ludowsy na korzyść socjalistycznych. 
to znaczy może doprowadzić do stopniowe- 


zo — lecz nie pokojowego į nie antomaty- jako czegoś stałego, 
nego. niez 
nia pewnych sektorów jak np, spółdzielczego 
jako. udzielnego ń 
państwie. 
kim 
grozi 
z: |beenym eta 


cznego — przeobrażenia jej w socjalizm, Że 
proces ten musi być kierowany przez partie 
robotnicze, a po ich połączeniu, przez zje- 
dnoczoną partię polskiej k'asy robotniczej. 
Tymczasem w parti) krzewić się poczęły 


ma ten temat najprzeróżniejsze teor'e i te- 
otyjki, pomysły niekiedy zgoła fant 
ne, w każdym razie riewiele, a raczej n 
z mavkszmem nie mające wsnńlnego 


teru demokracii ludowej łaczyło się równie 


fałszywe pojmowanie 
darki. 


zy 
|nie 
Z tym fałszywym połmowaniem charak! miast 


trójsektorowej qospo- 
sie tendencje do traktowania 
dzalania poszczególnych sektorów, 
raz ną zawsze ustalo- 
Co gorsza, do traktowa 


Zwodziły 
kresu 


zlannegn. 


suwerennego pa 
Zapomniano: na śmierć, 
traktowaniu qospodarki trójsektorowej 
nam nie ty ymanie się na 0- 
ale grozi mam odwrót z por 
zajmowanych. erozi nam odradza” 
apitalizmu. Innymi słowy, że za- 
kroczyć ku _ socializmowi. bedziemy 


twa w 


e odeń oddalać. cofać, 
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EXPRESS ILUST} 


a zakochanych 


Neptun ma aż... cztery księżyce. — Ile jest planet 
w naszym systemie słonecznym? 


W drobnej 
jaką jest nasz układ słoneczny, staro- 
żytni astronomowie rozróżniali zaled- 
wie 6 planet, przy czym ziemię uważali 

za „pępek“ wszystkiego, co nas otacza. 

s Etats pięć wraz ze słońcem i księ 
życem były jakgdyby kierownikiem 
jednego dnia w tygodniu i stąd biorą 
się łacińskie nazwy, które brzmią: So- 
Mis (słońce), Lunae (księżyc), Martis 
(Mars), Mercurij (Merkury), Jovis (Jo- 
wisz), Veneris (Wenus), Saturni (Sa- 
turn, p 


Liczbę sześciu planet uważano za 
prawdziwą aż do roku 1781, kiedy astro 
nom Herschel wykrył siódmą z rzędu 
płanetę Uran, która okrąża słońce po 
linii zbliżonej do koła. Planetę tą, du- 
żo większą niż ziemia, zauważono na 
niebie prawie sto lat wcześniej, jednak 
że brano ją uparcie za kometę, traktu- 
dne otaczające ją księżyce za ogon. 

W tym „maratońskim biegu“ dooko- 
ła słońca , trwającym „bagatelkę* bo 
około 84 lat dotrzymują Uranowi to- 
warzystwa aż 4 księżyce, stanowiąc raj 
dła zakochanych par, o ileby się tam 
znajdowały. a 

Do najwspanłalszydh wyczynów 
astronomii należy jednak bez wątpienia 
wykrycie ósmej z kong planety — 
Neptuna. 

Odkryce to spokało się! z większym 
uznaniem niż jakiekolwiek inne, gdyż 
zanim został Neptun odnaleziony na 
niebie przy pomocy olbrzymich telesko 
ih kilku uczonych na podstawie wy- 
iczeń stwierdziło, że musi on istnieć 
gdzieś w przestworzach. 

Już z dokładnych tablic ogłoszonych 
w 1821 wykazujących położenia po- 
szczególnych planet wynikało, że były 
poważne rozbieżności między matema“ 
tycznym wyliczeniem pozycji Urana, a 
tym gdzie go widziano w czasie obser- 
wacji. 

Niedługo po stwierdzeniu tych nie- 
dokładności dwaj astronomowie Bessel 
i Adams podjęli się niezależnie od sie- 
bie rozwiązania „tajemnicy“ Urana, 
W kilka lat później Adams zakomuni- 
kował, że na bieg Urana wpływa jakaś 
inna, dotychczas nieznana planeta i 


"wieczornych 


cząstce wszechświata, | określił dokładnie miejsce, czas biegu i 


jej wielkość. 

Jednakże, przedstawione przez niego 
rezultaty spotkały się z niedowierze- 
niem i również poszukiwania za tą no- 
wą „zjawą“ były bezowocne. 


Więcej szczęścia od swego poprzed- 
niką miał astronom Leverrier, który w 
rok po obliczeniach Adamsa nie tylko 
otrzymał podobne dane matematyczne, 
ale także potrafił znaleźć niepozorną 
planetę wśród ogromnego morza 
gwiazd dokładnie w wyznaczonym 
miejscu. 

Nowego „obywatela“ systemu plane- 
tarnego nazwano Neptunem. 


Planeta ta okrąża słońce w odległos 
ści 30-krotnie większej niż ziemia, prze 
bywając stale na peryferiach układu 
planetarnego, w krainie wiecznej nocy, 
gdyż światło słońca jest tam 1000 razy 
słabsze, niż na ziemi. 


Rok neptunowy trwa 165 lat, czyli 
najstarsi ziemscy ludzie umieraliby na 
Neptunie jako półroczne niemowlęta. 

Odkrycie Neptuna, nie wytłuma- 
czyło jednak w sposób zupełnię zado- 
walający zakłóceń w ruchach Urana. 


Oprócz tego zauważono poważne nie 
regularności w obiegu samego Neptu- 
na. Wszystkie te oznaki wskazywały 
na możliwość istnienia jeszcze jednej, 
„pozaneptunowej”* planety. 

Długoletnie poszukiwania nie dały 
pożądanych wyników, aż wreszcie w 
1930 r. amerykański uczony P. Lovell 
obliczył położenie przypuszczalnej no- 
wej planety i odkrył ją drogą fotogra” 
ficzną. 

Dziewiąty towarzysz doli I niedoli 
naszego układu słonecznego, zwany 
Plutonem oddalony jest od słońca o 6 
miliardów kilometrów i okrąża je w 
czasie 251 lat! 

Wielkości Plutona z powodu wielkiej 
jego odległości dotychczas dokładnie 
nie zbadano, przypuszcza się jednak, 
że będzie on nieco mniejszy od naszej 
poczciwej: ziemi. 

W związku z rozwojem techniki 
astronomicznej I budową coraz dosko- 
nalszych obserwatoriów, nie jest wy- 
kluczone, że nasz system planetarny 
wzbogaci się jeszcze o kilka nowych 
ciał niebieskich, szybujących dotąd nie- 
zauważenie po bezkresnych przestwo- 
rzach nieba. 


Groźny pożar w Łodzi 


Spłonęły trzy duże budynki drewniane 


W dniu wczorajszym w godzinach 
straż pożarna została za 
ularmowana wiadomością o groźnym 
pożarze jaki wyhuchł przy ul. Rzgow 
skiej 163, w wozowni i stajniach nale- 
żących do Zygmunta Klimeckiego. 

Pożar powstał z nieustalonej przyczy 
ny i zarówno stajnia, jak i wozownia 
oraz wielki magazyn paszy spłonęły 
doszczętnie, 

Na miejsce wyruszyło natychmiast 
osiem oddziałów straży z pułk. Kali- 
nowskim na czele oraz przedstawiciele 
władz. 

Mimo wysiłków naszych strażaków 
płomienie przerzuciły się na sąsiedni 
jednopiętrowy  drewnlany budynek 


Ale to uczucie trwało tylko parę se- 
kund = bo równocześnie przez welon, 
utkany z fruwających gwiazdek, zoba* 
czyłą jeszcze jeden błysk: lśnienie re- 
wolweru, który Johann wyciągnął z fu 
terału. 

Jak tonący widzł wszystko z przera- 


źliwą jasnością, tak i ona  otrzeź- 
wiawszy nagle, momentalnie zoriento- 
wała się w sytuacji — i w obie ręce 
chwyciła podnoszącą się do góry dłoń, 
uzbrojoną w rewolwer. 

Była wątła, wycieńczona ostatnimi 
przejściami, a jednak, zwaliwszy mu 
się na ramię, przytrzymałą ją, na 
chwilę. 

Johann zaraz potem sprężył się 
w sobie i straszliwym uderzeniem łok- 
cia odtrącił od siebie napastniczkę: ale 
tych Kilkanaście sekund zwłoki zade- 
cydowało o losie paru ludzi, 

Kurte-Kurowski, którego Frieden- 
stab trzymał za przegub lewej ręki, 
odzyskał już równowagę, którą utracił 
po raz drugi. 


Okrzyk miajora: „Johann bierz go!“ 
zabrzmiał w jego uszach jak straszliwe 


memento, bo zrozumiał, że nie da sobiel jakimś czasie skrecić w leśny wiadukt 


rady z dwoma przeciwnikami. Ale też 
był to gracz nad gracze, który nie tak 
łatwo daje się zaskoczyć. I podczas, 
kiedy Friedenstab szamotał się z jego 
lewą dłonią, on z całej siły uderzył go 
trzymanym w prawej ręce rewolwerem 
między oczy, a potem drugi raz jesz- 
cze potężniej w skroń... 


Zaraz potem przyłożył lufę rewol- 
weru do głowy szofera. t 
— Ręce do góry, albo wpakuję cij 


kulę w łeb! — krzyknął gromko. 

Johann należał do tych zbirów, któ- 
rzy byli odważni wówczas, kiedy mieli 
do czynienia z bezbronnymi kobietami 
i więźniami zakutymi w kajdany, a 
którzy momentalnie tchórzyli i kapitu- 
lowali skoro na drodze ich stanął ktoś, 
mocniejszy. Poddał się więc natych- 
miast. 

— Odbierz mu rewolwer! — zawo- 
łał Kurowski do Wieśki, a potem wciąż 
jeszcze dotykając lufą rewolweru gło- 
wy przestraszonego SS-manna, rczka- 
zał: 

— A teraz jedź prosto przed siebie! 

Samochód ruszył naprzód, ażeby po 


mięszkalny przy ul. Koncertowej 4, a 
także na podobny budynek mieszkalny 
przy ul. Koncertowej 4a. 

Po kilkugodzinnej akcji obydwa bu- 
dynki uratowano, ale pastwą płomieni 
padły jednakże wszystkie komórki znaj 
dujące się na posesji przy ul. Koncerto 
wej 4 

Grozę położenia powiększał fakt, że 
w pobliżu znajdowały się olbrzymie 
składy drzewa j desek, cały więc wy- 
siłek straży szedł w kierunku niedo- 
puszczenia ognia w tą. stronę, co im 
się w zupełności udało. Późnym wie- 
czorem wszystkie oddziały powróciły 
do koszar. (b) 


i zniknąć wśród gęstej leszczyny, któ- 
rej gałęzie opadły za nim niby gęsta, 
zielona kotara. 


ROZDZIAŁ  DWUDZIESTY DZIEWIĄTY 


SĄD NAD MAJOREM FRIEDEN- 
STABEM. 

Major Friedenstab ogłuszony dwoma 
druzgocącymi uderzeniami Kurtza-Ku- 
rowskiego stracił preron wciśnię: 
ty w róg tylnego siedzenia leżał bez ru~ 
chu. 

Oprzytomniał 
chwili. 

Głowa bolała go straszliwie — jed 
nakże nie na tyle, ażeby nie mógł ze- 
brać myśli. 

Udając, że wciąż jeszcze jest nieprzy-. 
tomny, otworzył na sekundę oczy. 
Wprawdzie zamknął je zaraz potem, 
ale ten błysk sekundy wystarczył prze- 
biegłemu lisowi do upewnienia się, że 
położenie jego jest bez wyjścia, 

Nie ulegało żadnej wątpliwości, że 
Kurowski, który go wciągnął w pułap- 
kę, ma wszelkie dane, ażeby zrealizo- 
wać swój piekielny plan. 

Friedenstab zrozumiał, że w tej chwili 
jest zupełnie sam, nie mógł bowiem li- 
czyć na szofera, który trzymając obie 
ręce na kierownicy, był zupełnie sterro 
ryzowany przez Gorkowską, trzymają” 
cą w ręce służbowy rewolwer kierow- 
c 


dopiero po dobrej 


y- 

Otto Friedenstab jest z urodzenia 
Prusakiem í ma wszystkie cechy Pru- 
saka. 

Pokonany nie myśli się poddać, ale 


— siedzac cicho. potulnie — myśli o 


I 
| Rasze 


BOGDA: 
zwrócić się do atelier Filmu Polskiego przy 


AMATORKI WERA i Możecie 
ul. Łąkowej, koło parku Poniatowskiego. 
Częsami potrzebują oni statysów, co nari- 
zie musiałoby was zadowolnić. 
res 
NIESZCZĘŚLIWA BLONDYNKA Z 
OSTROWA; Mugi się Pani rozmówić ostate 
cznie ze swoim narzeczonym į w razie ne- 
gatywnej odpowi zrezygnować z tego 
małżeństwa. Jeżełtezna go już Pani bliżej 
12 Jat, í do tej pory mie może słę on zdecy 
dować na małżeństwa, uważamy, że jero 
uczucie do Pani nie jest wiele warte Ulera 
on prawdopodobnie i rodziny, któ- 
ra go buntuje, uwa: łą straci jedyner 
go żywiciela i dlatego też ni powinna Pa 
ni tak bardzo na niego liczyć, 
*.. 

WIŚLANA SYRENA: Jeżeli nie może się 
Pani zdecydować na wybór kierunku del- 
szych studiów, powinna się Pani zwrócić do 
Poradni Psychotechnicznej przy ul Piotr- 
kowskiej 64, a tam ułatwią Pani uzyskanie 
odpowiedniej informacji na podstawie prze 
prowadzonych badań jej uzdolnień i zainte- 
resowań. 


. X . 

ZAINTERESOWANYCH CZYTELNIKÓW, 
którzy prosili nas o informacje w aprawie 
kursów_ korespondencyjrych zawiadamiamy, 
że od l-go października Związek Nauczyciel 
stwą Polskiego i Związek Młodzieży Polskiej 
otwierają Powszechny Instytut KRorespondea 
cyjny, którego zadaniem jest umożliwienie 


młodzieży i dorosłym kształcenia się w zakre 
sie szkoły średniej, Rok szkolny trwa 9 mile- 
sięcy, program nauki obejmuje 4 Klasy gim- 
nazjum i 2 klasy dicealne. Opłata roczna wy 
nosi 3.000 złotych, płatnych w trzech ratach 
kwartalnych. Zapisy przyjmuje 
Korespondency 


zakrelariat 
ego Gimnazjum i Liceum, 
uszki 43, do dnia 30 wrze- 
Śnia, Tam można zasięgnąć również szczegó” 
łowych informacji, 
r.. 

ZAINTERESOWANY UCZEŃ: Adres Zwiąr 
ku Młodzieży Polskiej jest następujący: Łódź 
ul, Kopernika 8, W sprawie opłat w szkołach 
możesz się poinformować w Kuratorium ul. 
Jaracza 11. W każdym razie nie wydaje się 
nam, aby informacja twoja zawarła w liście, 
był prawdziwa, albowiem, jeśli są jakiekol- 
wiek opłaty, są to ofiary dobrowolne 


Konkurs Szkolny 


„Expressu . 
Ilustrowanego“ 


Kupon nr 24 


Wyciąći zachować! 


odwecie i zastanawia się, w jaki sposób 
zaskoczyć swego przeciwnika. 

Kurtz-Kurowski jest chłopem zwa 
listym, mocnym. Jeśli błyskawicznym 
ruchem rzuci mu się do gardła, Kurow 
ski odrzuci go od siebie siłą swoich 
pięści, Nie ma też co marzyć o tym, 
ażeby udało mu się wyrwać rewolwer, 
połyskujący rnatowo w żylastej garści 
sąsiada. 

— A więc? — Friedenstab raz jesz- 
cze otwiera oczy i rozgląda się dokoła. 

"Teraz już wie, co mu pozostało! Te" 
raz ma już cały plan działania w gło- 
wie! 

Kurowskiego nie obezwładni i nie 
rozbroi go. Ale tuż przed nim siedzi 
obok szofera Wiesława Gorkowska, 
trzymająca w ręce rewolwer. 


Jej dłoń jest wątła, słaba, mie taka 
jak pięść Kurowskiego.. Jeśli nieocze- 
kiwanym tygrysim skokiem poderwie 
się i runie na nią od tyłu, zanim dziew- 
czyna spostrzeże się, on rewolwer j 
będzie już miał w swojej garści: a wte- 
dy biada zwyciężonym! 

Niechby nawet przechylającego się 
nad Wieśką chwycił w pół Kurowski, 
on, uzbrojony w śmiercionośne narżę- 
dzie, znajdzie chyba dogodną sekundę, 
ażeby wykręcić dłoń į strzelić prosto w 
łeb znienawidzonemu wrogowi! 


Może zresztą również i sterroryzo” 
wany Johann zorientuje się w sytuacji 
i przyjdzie mu z pomoca? W tej chwili 
jedno jest tylko zasadnicze: ażeby ubiec 


czujność Kurowskiego! 
m.e nj 


CHŁOP: — Gięś przynoszę! Już za- 
płacona! To tu, no nie? 
'WACEK: — O jak się cieszę! 
WICEK: 
czesz na swe imieniny? 


Od dziś do czwartku 
2 e 
mięso na kartki 
Cały przydział — 19 zł. 
Od dnia dzisiejszego do nadchodzą 
cego czwartku włącznie możemy odbie 
rać wołowinę i rąbankę na kartki wrześ 
niowe. 
Każdy posiadacz kartki I kat. zwy- 
kłej otrzymą po 2 kg. mięsa wołowego 


oraz po 1.30 kg, rąbanki. Cały ten 
przydział kosztuje niespełna 19 zło” 
tych. W 


Nafta hez ograniczeń 
po 50 złotych litr 
W wyniku porozumienia między 

Cantralą Rolniczą Spółdzielni * „Samo- 

- pomoc. Chłopska. a Centralą Produk- 
tów Naftowych uzgodniońo, że sprze 
daż nafty w dalszyni ciągu „będzie się 
odbywała bez ograniczeń, z tym jedy- 
nle, że placówki spółdzielcze na wsi 
prowadzić mają przede wszystkim 
sprzedaż litrową nafty świetlnej. 

Wszystkie punkty sprzedaży CPN — 
spółdzielnie gminne i placówki handlu 
prywatnego otrzymały już instrukcję 

w sprawie nleograniczonej sprzedaży 

nafty i przestrzegania obowiązującej ce 

ny 50 zł. za litr nafty w detalu. (8) 


Studenci łódzcy 
na odbudowę Stolicy 


W związku z miesiącem odbudowy 
Warszawy Bratnia Pomoc Studentów 
U, Ł. urządza we wtorek, dnia 28 bm. 
w sali Filharmonij Miejskiej przy ul. 
Narutowicza 20 koncert pieśni i arii 
operowych, 

Koncert rozpocznie się o godz. 19-ej. 
Wykonawcami będą: Jadwigą Micko- 
wa, Eugeniusz Szynkarski, Stanisław 
Szuflet, Roman Wasilewski, Anna To- 
karczykówna, Zenon Hodor, Edward 
Przyłęcki, 

Całkowity dochód przeznaczony jest 
na odbudowę Stolicy. Bilety można na- 
bywać dziś i jutro w lokalu Bratniaka 
ul. Jaracza T od 10-ej do 14-ej i w ka- 
się Filharmonii od 16-ej w dniu kon- 
certu. (k) 


Bezczelna aferzystka 


Przywłaszczyja sobie wieniądze prze- 
zmaczene na kolonie l:tnie 

W tych dniach aresztowana została 
niejaka Zofią Bilkowska, zamieszkała 
przy ul. Reymonta 6, za poważne nad- 
użycia, jakich dopuściła się na szkodę 
Jaroon PZPB w Rudzie Pabianic- 

iej, 

Pracownicy tej firmy wpłacili na ko- 
lonie letnie dla dzieci 91 tysięcy zło- 
tych. Sume tę Bilkowską przywłasz* 


Czyła soħia į cześciowo roztrwoniła. (iÍ której 


WACEK: — Te, Wicek! Trzymaj psa! 
Ja złapię gięśl.. 

WICEK: — O pieska 
1 ja też! Pewno ją upie- | nuj gościa, szczeniakul... 


aktywna! Sza- 


CEK: — Ratujcie radio!... 


EXPRESS ILUSTR 
DY WICHA 


= me Th 


WICEK: — Zwycięstwo! -Nareszcie 
ju! Bedzie spokój! 

WAĄCEK: — A ja złapałem gięś! 
Zrobiła w kuchni remont... 


CHŁOP: — Z przeproszeniem!... Tò 


zamknąłem pieskiego potomka w poko-| pan siewe kupił te gięś! 


WICEK: — Więc nie tyś kupił? 
WACEK: — Skąd ja? Myślałem właś 
nie, że ty! A to kawal! 


Zamiast zasiłków -praca! 


Deniosła akcja szkeleniowa Wydziału Opieki Społecznej- 


Jak się dowiadujemy, Wydział Opie- 
ki Społecznej podejmuje doniosłą akcję 
szkolenia zawodowego podopiecznych. 
Dotyczy to inwalidów pracy oraz ko- 
biet, zwłaszcza opuszczonych, a obarcza 
nych dziećmi. 

Chodzi o wyprowadzenie wielu ludzi 
niezdolnych obecnie do zarobkowania 
— z bezczynności. 

Uzyskać to można jedynie drogą na” 
uczania ich zawodu, co z kolei zmniej- 
szy ich urazy psychiczne, postawi ich 
„na nogi“ i zwróci społeczeństwu poży 
tęcznych obywateli. 

Większość inwalidów pracy pragnie 
tej swoistej „rehabilitacji“, nie chcąc 


być społecznie zdegradowani ] pragną | wielu mi jej zazdrości, bo nłe daję się y 

wrócić do czynnego życia. zepchnąć z przodującego stanowiska, , 
Czy będą mogli pracować na równi z| nie daję się prześcignąć — zwierza nam 

innymi — nie dotkniętymi kalectwem? | się w rozmowie. Istotnie. Jak nam 
Odpowiedź na to daje statystyka, z| oświadczyli jego przełożeni — jest wzo 


której wynika, że inwalidzi wojenni po| rowym robotnikiem. 


przeszkoleniu ich w obranym zawodzie 
— są wzorem dla innych. 

Stwierdzono, że inwalidzi wojenni 
wyrabiają ponad 100 proc. normy, ma* 
ją ambicję I pasję pracy! 


Na pierwszy plan wysuwa się akcja 
„produktywizacji” «w stosunku do "ko- 
biet. Przejdą one przeszkolenie w czap 
nietwie, krawiectwie damskim, hieliż- 
niarstwie, w niektórych gałęziach dzie” 


Jako przykład może posłużyć rów-| wiąrstwa — wyrobie swetrów I poń- 


nież inwalida pracy 
kę. 


— Choć mam tylko jedną rękę — 


Ponad pół miliona pracowników 


wyjedzie na wczasy w przyszłym roku 


Do zakończenia tegorocznego letnie- 
go sezonu wczasów pracowniczych zò 
stał jeszcze tylko jeden miesiąc — paź 
dziernik. W listopadzie bowiem wszy- 
stkie domy wypoczynkowe będą zam- 
knięte na 30 dni celem dokonania ko- 
niecznych remontów, uzupełnienia po- 
ścieli itd. Sezon zimowy rozpocznie się 
z dniem 1 grudnia, kiedy to domy wy- 
poczynkowe otworzą swe podwoje dla 
tych wszystkich, którzy postanowili zi- 
mą wykorzystać urlop. 

Jednocześnie Fundusz Wczasów Pra- 
cowniczych KCZZ czyni odpowiednie 
przygotowania do rozpoczęcia akcji 
wczasów w roku 1949. 

Jak już donosiliśmy, akcją ta w roku 
przyszłym będzie w wysoklm stopniu 
usprawniona, nastąpi scentralizowanie 


mów, a nie jak to miało dotąd miejsce 


tylko do domów wypoczynkowych 
swych macierzystych organizacji zawo” 
dowych. 


Obiiczono, że w r. 1949 wyjedzie na 
wczasy w całej Polsce ponad pół millo- 
na pracowników, czyli 16 procent ogółu 
zorganizowanych w związkach zawodo- 
wych. 

Z liczby tej na okres letni od czerw- 
ca da października przypadnie po 70 
tysięcy wczasowiczów miesięcznie, a w 
listopadzie, grudniu i marcu od 10 do 
20 tysięcy pracowników. 


Domy wypoczynkowe w nadchodzą- 
cym roku czynne będą bez przerwy, 
aby jak najwięcej osób mogło skorzy* 
stać z tej akcji. 

Zwiększona będzie także do 40 ty- 
sięcy ilość związkowców, korzystają- 


polegające na tym, że pracownicy będą | cych z leczenia profilaktycznego w ra- 


wysyłani w zasadzie do wszystkich do-| mach wczasów pracowniczych. 


(k) 


Rozkopywanie jezdni <ódzkich 


nie będzie się już odbywała hezplanowo 


Nieraz już zdarzało się, że jezdnie 
łódzkie były zbyt częsta rozkopywane. 
Nie zdążyła jeszcze zakończyć robót 
ulicznych Gazownia, gdy « na miejscu 
zjawiali się robotnicy Tramwajów, po 
których znowu przychodziły brygady 
Elektrowni itd. 

A rezultat był taki, że często rozko- 
pywane jezdnie szybko się niszczyły, a 
przechodnie stawali się sportowcami 
mimo woli, gdyż zmuszano ich do mar- 
szu po mieście „z przeszkodami". 

Temu nienormalnemu i wysoce nie- 
pożądanemu stanowi zdecydowano po- 
łożyć kres. W dniu onegdajszym odby* 
ła się specjalna konferencja w Wydzia- 


le Komunikacji Zarządu Miejskiego, w. 
wzięli udział przedstawiciele 


wszystkich instytucji zainteresowanych 
w robotach ziemnych, a więc: Gazowni, 
Elektrowni, Telefonów, Wodociągów i 
Kanalizacji oraz Tramwajów. 

Ponieważ Wydział Komunikacji usta 
1ł już program robót na rok 1949, 
uzgodniony z Wydziałem Planowania 
Przestrzennego — na onegdajszej kon- 
ferencji zasiągnięto formacji, jakie! 
roboty ziemne zamierzają przeprowa- 
dzić w nadchodzącym roku poszczegól 
ne instytucje. 

W wyniku obrad osiągnięto całkowi-| 
te porozumienie. ustalono kto, kiedy ii 
gdzie będzie kopał. 

A więc nie będziemy już świadkami 
bezpośrednio po sobie następującego 
rozkopywania i zasypywania adoi] 
łódzkich» (k) 


k z fabryki im.' czoch, chałupniczym sposobem. Da im 
Strzelczyka, któremu amputowano rę 


to możność po uzyskaniu kwalifikacji, 
wykonywania zawodu w domu. Tym 
sposobem dzieci nie będą pozbawione 
opieki matczynej, a kobiety zerwą z 
„żebraczym" trybem życia. Nie będą 
zmuszone wyciągać rąk po zapomogi, 
z których korzystają obecnie. 

— Kiedy projekty te wejdą w życie? 
— pytamy. r 

— Posiadamy kredyty. Wszystko go- 
towe — informują nas w Wydziale 
Opieki Społecznej, — na przeszkodzie 
w tej chwili stoi już tylko brak.. loka- 
Ju dla warsztatów szkoleniowych. 


Szkoda. Doniosła akcja, która ma 
wyprowadzić armię ludzi ze stanu de” 
gradacji społecznej, a jednocześnie dać 
olbrzymią ilość fachowców dla roz- 
maitych gałęzi wytwórczości — akcja, 
która przeobraziłaby armię. nieczynną 
w armię produktywną — to zagadnie- 
nie zbyt wielkie, by utknęło z powodu 
braku... lokalu. (P) 


: : 
Akcja esiedlończa 
prze gła przez Urząd Wojewódzki 
Akcja osiedleńcza repatriantów na 

terenach ziem dawnych, prowadzona 

dotychczas przez Państwowy Urząd Re 
patriacyjny, przechodzi odtąd, zgodnie 

z zarządzeniem Ministerstw: Ziem Od- 

zyskanych, Rolnictwa i Administracji 

Publicznej — do Urzędu Wojewódzkie- 

go i Starostw, 

PUR będzie nadal załatwiał sprawy 

etapowe i przesiedleńcze. (mi) 


Samobójstwo 

W, mieszkaniu włemym przy ul. No- 
wotki 53 odebrał sobie życie 48-letni 
Jan Frajgang. 

Korzystając z nieobecności domowni 
ków desperat powiesił się na klamce 
a gdy wiroczono do mieszkania — nie 
dawał już żadnych oznak życia, 

Przyczyną samobójstwa były niepo 
rozumienia rodzinne, 


(i 


Str 4 
Tabela ligowa 


Dość poważne zmłany zaszły w tabeli, Prze 
de wszystkim R Wiosenny mistrz ligi dał 
się wyprzedzić le | spadł na trzecie miej 
sce, zyskując przez to jeszcze jednego bardzo 
niebezpiecznego konkurenta, który mu wyrósł 
pod bokiem — AKS, Legia utrzymała swą 
pozycję, obie drużyny poznańskie dźwignęty 
się w górę i wyprzedziły ŁKS, który niełor- 
fang porażkę z Rymerem przypłacił spad- 
kiem na ósme miejsce. Rymer natomiast pod 
cągnął się znacznie i jeśli utrzyma się na 


swej pozycji może uchronić się przed spad- 
kiem. 
1. Cragovi? mo z 5 
2, Wista 2 28 
3. Ruch 20 28 
4. AKS 20 26 
5. Legia 20 22 
* 6. ZZK 20 20 
7. Warta 20 19 
$. ŁKS, 20. 18 
9. Polonia W, 19 17 
10, Rymer 20 16 
Li. Polonia B, 20 15 
12, Garbarnia 18 15 
13. Tarnovia 20 14 
14. Widzew 8 8 


Dobry dzień 


etot w Bukareszcie 


W Bukareszcie rozpoczęjy się międzynarodo 
we zawody lekkoatletyczne przy udziale za- 
wadników j, zawodniczek Polski, Czechosło- 
wacjl, Wnkier i Rumunii, Start Polaków pierw 
szego dnia byl na ogół udany, uzyskali oni sze 
reg zwycięstw względnie też zajęli dobre 10- 
katy, 

W konkurencjach męskich Łomówski w ku- 
H zajął pierwsze miejsce wynikiem 15.95, w 
skoku w dal dwa plerwsze miejsca obsadziti 
Polacy Adamczyk 7.15, Kużmicki 6,61, W 
cxzczepie Kużmicki był drugi z wynikiem 
50,58 na 100 m pł. Adamczyk byl drugi 17,2 
tak samo jak Klszka na 100 m, 11 s, 

Wideł na 800 m, — 2:014 

W konkurencjach żeńskich start zawodni- 
czek polskich był mniej udany, Hejducka na 
10Q m. była druga 13 s, a Moderówną trzecia 
13.1 w oszczepie drugie i trzecie miejsca na 
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Najsłabszy mecz sezonu 


Po beznadziejnej g'ze Legia pokonała Widzew 6:1 (1:0) 


Nie wiele spodziewano się po meczu Wi- 
dzew — Legia, ale to, co zaprodukowały te 
drużyny, graniczyło z kompromitacją  Rożpo- 
częto grę bez życia, w jakimś dziwnie żólwim 
tempie i do pauzy nuda panowała niepodziel 
nie na boisku, Obie strony prześcigały się w 
i chwilami panowała tak bezła- 
na, iż odnosiło się wrażenie, że pa 
trzy się na grę jakichś dzikich druży! nie 
zespołów wchodzących w skład najwyższej 
klasy państwowej © poziomie lepiej nie 
wspominać, Nie było go w ogóle, 

Publiczno: patrząc na to co się dzieje, 
Po prostu ziewała, a sennego nastroju nie oży 
wiłą nawet bramka zdobyta w tym okresie 
przez Legię, Wydusił ją w 9 min, Szaflarski 
i to z pozycji spalonej. Widzew był technicz 
nie bez porównanią słabszym zespolem, ale 


tej przewagi Legia nie umiala wykorzystać, În 


Wisła prześcignęła Ruch 


Po prostu wierzyć się nie chce, że ta 
grał zespół, w którym kapitan związkowy 
PZPN znalazł aż pięciu graczy godnych przy 
wdzianią koszulki reprezenta 
Widzew popełnial szereg 
błędów, ale do pauzy trzymał się dość Jziel- 
nie. Miał nawet okazję nzyskania dwóch bra 
mek, lecz cóż z tego, Cichockiemu nie wy- 
szły strzały į Skromny obroni? je z latwo- 
ścią, 
Częściowo uratowała sytuację Legia w dru 
giej części meczu. Wojskowi, wykorzyst1ą6 
swą przewagę techniczną, jakoś się skonsoli- 
dowali, zagrali staranniej | dokładniej. a 
gra lą wkrótce zupelnie zdezorientowali 'de- 
lensywę Widzewa Nic dziwnego, że posypa- 
ly się dalsze bramki. Widzew z każdą minu- 
tą grał słabiej, Atak nie dopisał na całej Ji- 
uchliwy Cichocki nie znajdował naj- 


Zamas} spodzewanego zwycrstwa — porażka ŁKS 


Początkowo nie nie wskazywało, iż jest to 
mecz kandydatów do tytułu mistrza ligi. Po 
złom był niewysoki, obie drużyny graly ner- 
wowo, jak zwykie gdy w grę wchodzi wielka 
stawka Typowa wałka o punkty trwala do 
20 m'nuty drug ej połowy. Wisła częściej prze 
siadywała na połowie boiska Ruchu, ale ma- 
ło energ'czne akcje ataku likwidowa! dobry 
Bi la. Bramkarz Wyrobek, bez wysilku wy 
al słabe strzaly, 


lap 


Ruch dochodził tylko do pola karnego, bo 
tutaj para obrońców Flanek — Kubik stano- 
wili zaporę nie du przebycia. Pierwszą bram 
kę zdobyła 
uda 


Wisła w 27 min,  Cisowskiemu 
la się ucleczka, pitka powędrowała do Ko 
i chociaż ostry strzał trafił w poprzecz 
racz ponownie skierował piłkę głową do 


Po pauzie, Wisła nadal lekko przeważała, 
lecz mimo to Przecherka uzyskał bramkę 
dla Ruchu, Bramkarz Jurowicz źle obliczył 


leżą do Binoradzkiej 36 m. i Stachowicz 35,19 
W sztafecie 4x100 m Polki zajęły równ! 
drugie miejsce 50,6 sek 


wybieg i int eniował tak niefortunnie, że 
wypuścił piłke z rąk. 


W 20 min, Wisła, po trzykrotnie bitym ro- 
gu, zdobyła drugą bramkę. Skośny s'rzał Ko- 
huta wykorzystał Gracz, mimo rozpaczi!. 
wych wysiłków Wyrobka, Trzecia i ostatnia 


bramki dig Wisty „Padła w 30 min, 


Wyrobek nie miał nic do powiedzen'a 

Ostatni kwadrans należał już niepodzielnie 
do Wisły Ruch ograniczał się tylko do wy- 
padów, Cieślik zawiódł na całej linii, a wie- 
le zasługi w tym jest Legutki, Trzeba dodać, 
że Wisła miała do pauzy trzy tak zwane „mu 
rowane* pozycje, ale Kohut i Gracz nie zdo- 
łali jch, wykorzystać. Sędziował Dabert z Po. 
|znania bardzo dobrze, Widzów 30 tysięcy! 
Jest to rekord dotychczas nie notowany w 
Krakowie. 

W pozostałych meczach ligowych uzyskano 
następujące wyniki: ZZK—TARNOVIA 2:0, 
WARTA—POLONIA (Warszawa) 0:0, AKS— 
GARBARNIA 6:0, RYMER—ŁKS 2:0, i CRA 
POLONIA. (Bytom) 


mniejszego zrozumienia ód partnerów 
i Skromny mógł spokojnie stać w bramce, 
W ciągu tych 45 minut jedyny strzał na bram 
kę Legij oddał Pawlikowski, lecz piłka zasta 
la Skromnego na posterunku. 

Najsłahszym w łódzkim ataku był  Marci- 
niak, który ani razu nie potrafił obejść Waka 
mana į z reguly tracił wszystkie piłki, Nie 


wiele lepiej wypadła gra obu łączników Do 
rynia i Pawlikowskiego. W całej drużynie 
tylko obrona grala nieco lepiej, chociaż i ta 


para nie była wolna od błędów. W pomocy 
jedynie Konarski dobrze pilnował Oprycha. 

Dalsze bramki dla Legil padły; w 9 minit- 
cie przez Szymańskiego, w 20 min. przez Gór 
skiego (najetektowniejszy strzał. W 25 min, 
z winy Waśki Widzew uzyskał rzut karny, 
pewnie wykorzystany przez bramkarza Up- 
tasa, W 28 min, Mordarski z podania Opry- 
cha podwyższył do 4:1, a w 37 | 43 min, Szy 
mański i Waśko zdobyli jeszcze dwie hram= 
ki, Przy stanie 2:0 dla Legii sedzia przyznał 
jej rzut karny, fatalnie przestrzelony przex 
Szczurka, Sędziował dobrze Scichter z Kras 
kowa, Widzów 6 tys, 


Włókn'arz —Bawelna 14:2 


W drużynowym meczu plęściarskim o mł 
strzostwo Łodzi Włókniarz rozgromił Rawełe 
nę w stosunku 1 Mecz mie był ciekawy, 
zbyt wielką bowiem była przewaga pięścia. 
rzy Włókniarza, Jedyne zwycięstwo dla Ba- 
wełny uzyskaj Urzędowicz w spotkaniu z Ku 
basiewiczem, Bawelna może mieć pretensje 
do sędziów, którzy niezbyt słusznie przyzna 
li zwycięstwo w wadze muszej Karglerowi 
nad Anielakiem. W walce tej Anielnk 
mlal wyraźną przewagę į doplero końcówka 
trzeciej rundy należała do Karglera, a to 
zbyt mało, żeby usprawiedliwiało jego wygra 
ną, W najlepszym wypadku dla Kariera trze 
ba było dać remis, Do niespodzianek należy 
porażka mistrza Łodzi Wagi lekkiej Stefania 
ka w spotkaniu z Kawczyńskim, Stefanlak 
przegrał na punkt azując wyraźny spa 
dek for i brak treningu. 


MIĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ 


A tymczasem w leśnym domku... — 
Hallo, Fritz, co tu robisz? usłyszał 
Krzycki. Odwrócił się szybko, ale na 
widok obcej sobie twarzy, Niemiec sko 
czył do drzwi i zniknął. Po kamieni- 
stej drodze zatupotały ciężkie buty i 
niezgrabny, gruby żołnierz uciekał w 
popłochu, oglądając słę raz po raz za 
siebie, 


W pierwszym momencie porucznik 
chciał rzucić się w pogoń za zbiegiem, 
lecz zastanowił się | zrozumiał, że nie 
ma wiele czasu do stracenia. Zbliżał 
się ranek į Krzycki postanowił zawia- 
domić załogę własnego lotniska o tym 
co się stało i zażądał aby przedsięwzięli 
odpowiednie kroki. 


Przez chwilę manewrował przy apa- 
racie wywołując własną stącję, która 
zgłosiła się w końcu. W kilka minut 
później, dwie eskadry polskie wystarto 
wały z lotniska. Miały one zaatakować 
niemiecki dywizjon specjalny, który 
nie oczekując żadnych niespodzianek 
wracał spokojne do swej bazy 


Przygody dwóch bohater- 
skich lotników polskich 


(17 


Po skończonej rozmowie z własnym 
lotniskiem, Krzycki usłyszał nagle ra- 
diostację niemiecką. Nadstawił uważe 
nie uszu, albowiem zdawało mu się, że 


spośród wielu dźwięków rozpoznaje 
głos sierżanta Mroczka. Starał się 
uchwycić sens wypowiedzi, ale zagłu- 


szył je szum zbliżającego się do domku 
amochodu. 


Pregtem rattowy na wtorek 


ciekawsze audycie 
12.00 Dziennik wieczorny. 12,25 Antoni 
Dworzak. 13.00 Koncert rozrywkowy., 13, 45 


Potr Czajkowski Kompozytor tygodnie, 
Koncert, 16.00 Dziennik popołudniowy 
Odbudowa’ Uniwersytet Warszawskiego. 16,32 
Koncert popularny, 17:00 Kulisi słuchowisko, 
1745 Gramy w szachy. 1800 Mówi Wystawa 
Złem Odzyskanych. 18,05 Ulubione melodie 
18.45 Jąk zostałem pisarzem. 19.30 Emancy 
pantki 70 ode pow. Bolesława Prusa 19 45 
Jan Brahms 20,95 Pieśni polskie. 2100 Dzien 
nik wieczorny 21,40 W roczn'cę I M'ędzyna: 
rodówki, 2200 Muzyka taneczna. 2300 Osta- 
tnie wiadomości, 


"OGŁOSZENIA DRORNF 


Dr KOWALSKI MIE | 


LEKARZE |CZYSŁAW, specjalista 
——————————— | skório + weneryczne 
DOKTOR REICHER — || Maja 3, 8—10. 4—7 | 


specjalista: wenery t 
ne, skórne, płciowe} Dr DOLINSRA choro| 
izabürzenjal. Połudnto= | by dzien Natotawieza 
wa 26. 2 — 7 94354 6 tel -208-76 9476k 


Redaktor Ndczelny: E, KRUNIEWICZ 
D—019048 


DR RÓŻYCKI. specja| Dr TADEUSZ CHE 


lista chorób kobiecych | CIŃSKI choroby skór 
akuszeri. _ Przyjmuje| no-wenervczne. Piotr 
2 — 6. Piotrkowska 33 | m 
tel. 9438k 


Dr med. SIENKO s: | irez, 

wery, specjalista szer. 
no-weneryczne. Ki 
kiego 132, 13-14, 16-18 


Dr BILINSKI powrócił | 


ska Irena przyjmuje 


Dr WICZ kobiece. [egio-|chnrohy sorca 1114 || 183 
soe- | naw 2-6, — przy e dk 

cjalista weneryczne. | ów 36. — przytmule|Legionów 3, 103324 or 

4-17 95758 Ez | 
skórne, R—10. 4 — 7 zakopiań 
Pintrknwska 106 Dr ŁOŻA spertahsta | DENTYŚCI sko garwolińskie po-| 
LECZNICA lekarzy spej Niosów. skóre wene leca firma B Nagibmi 
cjalisów grae gabinet |pyczne 1—2. 5—7 SunlLECZ. ZĘBÓW  oraz| Nowomiejska 2 (sklep, 


kiew cz. 


dentystyczny Piotrkow 


ska 3, telefon 216-44 [Dr LENCZEWSKI. cho- 
g44tk|roby kobiece. akusze= 

Dr PROCHACKI spacja | jet przyjmuje 3 — 7 
lista skórne, wenerycz| jjęnkiewicza 51, tel 
na 122% 416, eat pi | - EB 
nów 17. gąsgk Dr SKONIECZKA, ie- 
Dr MIRSKI- gknsie. | orz Szpitala „Kocha 
| ra. churóhy kubjer e nówka” Choroby aer: 
pianrkuwara M cai | HOWE, Pintrikowsia 16 
fon 257.33. gdsQk tel. 278-43. Elektro: 
| wstrząsy |___10280k 


Dr LIBO ALEKSAN-| 
DER — choroby uszu | 
gardła i nosa 8 — 10. 
4—6  Daszyńsk egc 6, 
tel. 1001-50 


9436k 
Łódz ut. 
Kronika — 179-13. sort 


Adres Reakci 
Telefony Redakcji: 
Prenu: 


nowoczesna ;pracown) 


| ZAWIADAMIAM Sza 
AKUSZERKA*Łagow pracownia futer z Po 


Zachodnia 52 telefan przeniesiona na Jara- 
5g leza 6, gdzie wykonu- 


947nk | —damskie blamy ora? 


m:esięczna zł 120. — Zamaw:ać | wpłacać: Kolportaż: Łódź Żwirki 17. PK.O. Nr. VII — 


łanf'arowanie nracy 


SZOFER = mechanik, 
pierwszorzędna siła fa 
chowa — p 

ny natychmiast, 


nowną Klientelę, że 


łudniowej 8 została 


się wszelkie rohoty 


uśnierskie wedlug! 
najnowszych modeli. |żpiószonia: Łódź,” Al. 
R. Lam 


AER mam i o.) REJ 11, 
KOŻUSZKI dziecięce |i s$ 


przeróbki 


zębów sztucznych — 5 a awiu Po B: 
Piotrkowska 8, 9434k|%aci kupuje M el racowni: ożus: E = vansan? > 
A E her | S-ka. Łódź, Pio zakopiańskich. Łódź PDA PoS 
YA WODNIĆ |kowska 112. tel [20:66|dawn Pomorska, No NAA 25 A KE 
Stanisław. special: | zy |wotki 33 ARE | 105202 
muść: korony. miki | ROŻNE R TREEBN AK Toli 
rcelanowe Aadrzeja| Z J u Pld A 
M tel 154-12 EAN ITOMAT Nawow | LOKALE konieczne, Piotrkow- 
= Lea a najtansze, paji ską 16 m, 42, 10521g 
GABINET dentystycz |szvbsze zdjecia legi: | ZAMIENIĘ dwa po f [JMM 
ny Maksymiliana Pre- |fymacvine D'AX koje z kuchnią w cen sf 
folie Rawa. Spe. | FOTOGRAFIE Tezity- E Tent: ratą miasta Ra ty Czytajcie 
macyjne wykonuje 
<laliość E ałrocreżia| gey MZR EERE JE a, hi „Express 
protetyka zębów Gdań | prawa  fotoaparntów | sko tramwaju. tele- ñ 
ka 26a 9439k ot 1. 9T3TK| fon 223-29. 10516 Ilustrowany 
Pio'rkowakó tUa lex 19747  Diniu Jjl szen, P.olikuwska 25, tel.: 111-50. Wydawca 
— 137-47. Redaktor Naczelny — 112-60. FXPRESS ILUSTROWANY" 


1331 


